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Z WĘDRÓWEK „DJABLA“
W jesienny wieczór pod strzechą pewną, 
Śpiewało dziewczę piosenkę rzewną,
A piosnki owej ludziska prości 
Słuchali sercem pełnem miłości.
I Djabeł słuchał i kreśli całą,
Tak jak ją wówczas dziewczę śpiewało. 
A choć piosenka nie wzbudzi śmiechu, 
Ani niu nie żal, ani wstyd grzechu, 
Bo go już z tego znacie słuchacze, 
Że się naprzemian śmieje i płacze, 
Jak gdzie potrzeba... więc kto ciekawy, 
Niech dziś posłucha piosenki łzawej:

Na Podlasiu wioska mała
Otoczona w bór,

Wieńcem chatek opasała
Bieluteńki dwór.

W chatach cisza, w dworze krzyki, 
Grzmi mongolski śpiew,

Po izb kątach błyszczą piki,
A na ścianach krew.

W progu leży trup niewieści,
Ale taki trup,

Jakby go ęhciał duch boleści 
Wziąć do Pańskich stóp!

Na cmentarzu dzieci dwoje 
Jak ptaszyny dwie, 

Wznoszą kędyś oczka swoje 
Ukąpane w łzie!

„Nie ma taty! nie ma mamy, 
(Szepcą patrząc w wieś), 

„Wziąłeś Boże, co kochamy, 
„Weź nas także, weź.“ 

Gdy wśród płaczu tak modliły, 
Z wioski sunął lud,

Boży ludek na mogiły 
Anioł boży wiódł...

A tym bożym był aniołem 
Wśród wioseczki ksiądz,

Który szlachtę i lud społem 
Chciał i umiał sprządz!

Przez zbójeckie szedł lud roty 
Do cmentarnych bram,

By z szlacheckiej krwi sieroty 
Do serc przyjąć tam!

I jakby miał piersi jedne, 
Jeden wydał głos:

„Pójdźcie z nami, dziatki biedne, 
„Naszym dziś wasz los!

„Dziś wasz kącik w chłopskiej chacie,
„A gdy przyjdzie czas, 

„Pomyślicie o', krzywd spłacie,
„ Ale z nami wraz!“

Nad wioseczką łuna błysła,
Dworem zatrząsł śmiech, 

Purpurowa struga trysła
Z podpalonych strzech!

Lud w modlitwie skupił ducha
Tuląc dziatwę rad...

Czy modlitwy Bóg wysłucha...
Ujrzy kiedyś świat! —

Kiedy śpiewało dziewczę piosenkę, 
Widziałem chłopską niejedną rękę 
Przy mokrem oku... i dziwnie błogo 
Było mi w duszy! Jeżeli kogo
Zdejmie chęć spytać, gdzie chłopi tacy? 
To mu odpowiem: tam gdzie polaey 
Pracują według bożych programów, 
Tam gdzie Jafeci miłują Chamów!

„Djabeł."
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Przegląd polityczny.
Ponieważ, pokój zawarty w Berlinie 

został już. podpisanym i ratyfikowanym, 
nie było zatem nie lepszego do zrobienia 
z nim, jak złożyć go do archiwów na' 
wieczną rzeczy pamiątkę, ażeby nie prze­
szkadzał rozpoczęciu nowej wojny. To 
też. zaraz po usunięciu tej przeszkody woj ■ 
na została rozpoczęta.

Pewne wojska (jak Czas powiada na­
sze, t. j. polskie, a według innych dzien­
ników austryjackie) przekroczyły Sawęj 
i weszły do Bośni.

Bośnia, jak wiadomo jest Ziemią obie­
caną. Wywodzą to filologowie z podo­
bieństwa nazw Chanaan i Hinterland, oraz 
z tej okoliczności, że do Bośnii, tak samo 
jak do Ziemi obiecanej, prowadzi polity­
ka długoletniego błądzenia. W tej nowo- 
obiecanej ziemi nie płynie wprawdzie 
miód i mleko lecz środkiem miasta Jajczy 
płynie rzeka Piwa. Przekonano się, że 
w tym kraju żadnej szkody na serjo po- [ 
nieść nie można, bo nawet gdy koniu co | 
zginie, to mu się zaraz znajduje coś ta­
kiego czego nie szukał. Tak np. armji 
okupacyjnej zginęła pewna liczba żoł­
nierzy, ale znalazły się zaraz niektóre 
oddziały powstańcze, ażeby ją po tej stra­
cie pocieszyć. Dowódcy armji okupacyjnej | 
przy sposobności tej zguby, przekonali się 
jak trafnie im radziły pisma humorysty­
czne wiedeńskie, ażeby wojsko zaopatrzyli 
w proszek perski. Szczególniej tych żoł­
nierzy, którzy zginęli, niemiłosiernie ro­
bactwo gryzie.

Mieszkańcy Bośni uznali za stosowne 
uzbroić się, na powitanie armji okupa­
cyjnej, nie dlatego wszakże, żeby coś 
zbroić, lecz żeby pełnić obowiązki loja- 
lizmu, czyli polecenia niejakiego Hodża- 
Loja. Ponieważ taka lojalność wydawała 
się przesadzoną, musiano zatem zupełnie 
zakazać Loja’lizmu z tamtej strony Sawy 
i ustanowić sądy dodraźne, powołane do 
drażnienia ultra-Loja-listów stryczkiem, 
kulami itp. Lebensdampferami, które są 
antytezą znanych w medycynie życiopo- 
budzaczy.

Pograniczna z Bośnią Serbja oświad­
czyła, że się trzymać będzie tej samej 
polityki zbrojenia się nie dla zbrojenia 
czegoś, lecz dla pełnienia obowiązków 
neutralności. Byłoby’ to oświadczenie zu­
pełnie zaspakajające, gdyby nie szcze­
gólna okoliczność, że w języku serbskim 
neutralność znaczy prawie to samo, co 
w bośniackim lojalizm.

Zbliżywszy sie do stolicy Bośni, która 
się nazywa Bania-luka, armja okupacyjna 
zażądała od władz miejskich wydania 
tego miasta. Władze oświadczyły, że w po­
łowie tylko temu wezwaniu zadość uczy­
nić mogą i przysłały do głównej kwatery’ 
wspaniałą banię (Ktlrbiss), której wiel­
kość przypominała słynne winogrona cha- 
nanejskie, a co do luki zapewniły, że ta 
się sama przez się znajdzie w skarbie 
austrjackim po ukończeniu wyprawy. Je­

żeli się ta luka da kiedy zatkać ową ba­
nią, to można będzie hr. Andrassemu po­
winszować owej banialuki, do której jego 
polityka tak wytrwale prowadziła i do­
prowadziła nareszcie, wprawdzie nie przez 
morze Czerwone lecz przez czerwone stru­
mienie z pod Maglaju, Jajczy, Citluku i 
Żebczy.

Do nikogo,
(bo uderz w stół, a wszędzie dziś możesz znaleść nożyce).

Szła przez ulicę, różowa cała, 
Figlarnem okiem w koło pytała: 
Czy jest jej ładnie, czy pełna szyku, 
W modnym, różowym kapelusiku, 
w modnej, różowej, lśniącej sukience? 
Gdyby mnie słówkiem spytała o to, 
Rzeklbym otwarcie: „Śliczny’ ubiorek! 
Krawiec się może chlubić robotą; 
Lecz w tym ubiorku tylko panience 
Byłoby dobrze. — Pani, choć młodą, 
Choć Bóg obdarzył piękną urodą, 
W nimeś podobna do tych aktorek, 
Po których ruchu, wzroku, ubiorze, 
Poznać że w sercu ich być nie może 
Nic tylko próżność — a w głowie myśli, 
Które w świat boży szatani ciśli
Na krzywdę ludzką! —Dodałbym potem: 
Wiem, że uczciwą jesteś kobietą, 
Ale ty pani snąć jeszcze o tem 
Nie nie wiesz dotąd; że być kokietą 
Choćby z trzpiotostwa — wzbrania mężatce 
Godność kobieca — tembardziej matce!

W Szczawnicy.

Pani Fircykiewiczowa. Kto to jest 
mój kuzynie ten młody człowiek, które­
goś mi przedstawił? Wcale coś dystyngo­
wanego, czy to ktoś z naszych?

Kuzyn. To jeden z przyszłych gali­
cyjskich. ...

P. F. Hrabiów!
K. Nie! adwokatów.... adwokat, mo­

że jeszcze zapewne żyd....
P. F. Ach! fi! jakże też można było 

tak kompromitować nasz ród starożytny! — 
Ten stary Krejzus hr. X. z Poznańskiego, 
który tak widocznie szuka naszego towa­
rzystwa, może się dowiedzieć o tej żenu­
jącej znajomości, odwróci się od Stefei 
w inną stronę i będziesz ją miał na su­
mieniu! Wszak widzisz ile tu jest matek, 
które gwałtownie polują na bogatych zię­
ciów. Wydrą mi go. Ach! ten stary ado­
nis to taka interesująca a tak dla moje­
go dziewczęcia odpowiednia partja, że 
dzień i noc tylko o tem jej szczęściu 
marzę!

Stary pan. A bodajże tego doktora 
z takim konceptem. Gwałtem mi tu ka­
zał wyjść dla świeżego powietrza, — a 
mnie kaszel chce zadusić.

Stary sługa. To z kuzu tak prose 
jegomości!

S. p. Widać będzie burza, że się ta­
ki nagły wiatr zerwał.

S. sł. Kajże tyzta buza, to nie wia- 
ter tylko z pseproseniem jegomości te 
ogony.

S. p. Jakie ogony?
S. sł A no juści z pseproszeniem te 

psy sukniach owych jejmości i jejmościa- 
nek co hań spacerują! Niech się jego­
mość ino psyjzy. Takci niemi wszystkie 
to tamok, to liawok zamiatają i psepro­
seniem jak miotłami a nie kropią....

S. p. E! co pleciesz, Zarząd rady so­
bie dać nie może z polewaniem chodni­
ków, ale cóż poczuiesz z taką bestjalską 
modą, w całym świecie panującą. Czyta­
łem w gazecie, że w Poznaniu magistrat 
aż nałożył pieniężne kary na te panie 
co z ogoniastemi sukniami po ulicach 
chodzą, to dobry pomysł....

S. sł. Na nic stuka, mężowie będą tyl­
ko te nowe podotki płacili, bo zony na 
złość jesce więnkse rozpuscą ogony. Ko­
bita z pseproseniem jegomości, to jak 
kobyła w błocie, jak się upse ani rus?

S. p. A w Pradze to sobie znowu za­
przysięgli wszyscy kawalerowie, że żaden 
się nie ożeni z taką panną, która nosi 
suknię z długiemi ogonami.

S. sł. A co mi tam za kawalirowie 
na tej Pradze. Tu grunt Warsiawiacy a 
te furfanty z pseproseniem jegomości, to 
choćby sto razy psysięgli, jak zwąchają 
ze ogoniaste panny posogi mają, to goto­
wi te ogony nosić za niemi, byle do ołta- 
za zaprowadzić. Jobyk tu miol inną śtukę.

S. p. Jaką?
S. sł. Zęby tak wsyscy panowie ura­

dzili miendzy sobą, ze każdemu cyto mę­
żowi cy ojcu takiej ogoniastej elegantki 
zawiesą bez pardonu niby order w kstał- 
cie ogona kaj na piersi, zęby z nim na 
despekt ludzki chodził po ulicy. Bo to 
widzi jegomość nase polskie kobity to 
lubią mężów tsymać pod pantoflem i ja­
koś to tak im się udaje, ale każda mo 
tyle jakiegoś znowu wstydu, ze się do 
tego nie psyzna za nic w świecie, otuż 
jakby tak zobacyła i jedna i druga, ze 
tu cy mąz cy tatuś lezie z takim orderem 
a ludzie sie śmieją, to kuzdoby zaroz 
obcięła suknie. Ho! ho! powiadom jego­
mości, ze z nasą kobitą to nic nie zrobi 
ani ksykiem, ani złością, ani dobrocią 
jak sie upse, ale niech tylko zobocy, ze 
się śmieją ludzie, ze jej mąz z psepro­
seniem dureń, co pozwolo na jej głupstwa 
to się zaraz wsystkiego wyzeknie i mą­
dra sie robi.

Stara maksyma z nowym dodatkiem.

Kto pokoju pragnie szczerze, 
Niechaj niby za broń bierze, 
A kto wojny chce jedynie, 
Niech zawrze pokój w Berlinie.
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Uwagi mizantropa i śledziennika.
Byłem niedawno na kazaniu jakiegoś 

młodego księdza, który w prostych ale 
dosadnych słowach skreślał coraz większy 
upadek naszej religii. Mówił szczególniej 
o lekceważeniu świat bożych, podnosił 
zasługi towarzystwa, które się zawiązało 
w sprawie święcenia niedziel i stawiał 
na przykład żydów ani nie handlujących, 
ani nie pracujących w szabas a lepiej się 
mających od katolików. Dobreby to było 
co mówisz mój księżuniu (pomyślałem), 
ale wina którą wytykasz leży nie na sprze­
dających tylko na kupujących. Gdybyś 
się tak kiedy przespacerował we święto 
po mieście i zajrzał do otwartych żydow­

skich sklepów, tobyś pewnie osłupiał uj­
rzawszy w tych sklepach strojne gromady 
naszych pań, pomiędzy któremi znalazłbyś 
1 ewnie i należące do owego towarzystwa 
„święcenia niedziel4, a wtenczas palnął­
byś kazanie o nieszanowaniu świąt pań­
skich nawracającym a nie nawracanym! 
Że jednak takie kazanie byłoby grochem 
na ścianę, bo przyzwyczajenia naszych 
elegantek nietylko ksiądz ale nawet sam 
djabeł nie przerobi — to przyszła mi je-1 
dna myśl do głowy, która gdyby się urze-1 
czywistniła to byłby wilk syty i owca I 
cała. Oto kupcy katoliccy powinni podać ‘ 
proźbę do Ojca Świętego, aby święcenie 
niedzieli przeniósł na dzień szabasu. — 
Prawda, że wtenczas buzie agitujące za 
święceniem niedziel byłyby pozbawione 
wymarzonych zasług przed Panem Bogiem, 
ale za to dusze chrześcijańskiego narodu, 
nie bojąc się żydowskiej rywalizacyi, od­
dawałyby wiernie Panu Bogu co Mu się 
należy. --- --- —

G a I a n t y.
Wjechał na planty 
Rycerz galanty,

Szabla brzęczała okrutnie....
Dzieci wśród trwogi 
Zmykały z drogi,

Bo rycerz wyglądał butnie!
Wzrok swój ponury
Wziął i wgniótł w chmury

Nie dbając na ziemskie śmieci; 
Ą koń rozumny 
Nie jak pau dumny

Ostrożnie stąpał wśród dzieci!
Gdyby tak ano
Ztąd go wysłano

Na wrogów dzikie zastępy, 
Tożby się w znaki 
Dał rycerz taki,

Tożby z nich leciały strzępy!
Góry i rzeki, 
Morza, zasieki,

Susemby przebył jak planty, 
Seraje wo 
W prawo i w lewo

Stratował rycerz galanty! 

Rozmowy powracających.
— Pan dobrodziej zapewne z wód?
— Oj z wód, panie, z wód.
— Jakichże wód pan używał?
— Według ordynacyi lekarskiej po- 

winienbym był używać szczawnickiej, ale 
podług niebieskiej ordynacyi vel klima­
tycznej używałem najwięcej deszczowej 
i nie wiem właściwie czy mi to pomogło 
czy zaszkodziło.

— Pomogło, panie, pomogło, wiem to 
po sobie. U nas także lało bez ustanku, 
a ja czułem się tak zdrowy, jak ryba 
w wodzie.

— A gdzie pan dobrodziej przebywał, 
w Gleichenbergu?

— Nie — ja byłem w jednym z Za­
kładów Klimatycznych....

— Ba! to nie dziwnego, że pan do­
brodziej czuł się być zdrowym, jak ryba, 
w wodzie. W Zakładzie Klimatycznym 
ordynacya klimatyczna jest przecież naj­
skuteczniejsza.

— No, mój Mośku, nakoniec jestem w 
domu. Wiesz ty, że za te głupie parę tysięcy, 
którem pożyczył od ciebie, zwiedziłem 
niemal pół Europy! Śliczne rzeczy wi­
działem!

— Aj waj ? śliczne żeczi ? to tęgi 
bardzo ślicznie — a widzioł pon tęgi 
zamach w Berlinie?

— Jaki zamach?
— Ny, tęgi Nobiling.
— Nie, wyjechałem akurat dzień 

przedtem.
— No, to wielmożny pon nie ciekawy t 

wcale, psiecie dla taki zięć warto sie biloI 
jeden dzień zatsimować.

Wiadomości miejscowe.

Na mocy znanego już za czasów rzym­
skich dogmatu: propria laus sordet, poi 
korespondencji z Sanoka, umieszczonej 
wnrze 177 Czasu, musiała być zarządzo­
na dezinfekcja tego pisma, jakoż rzeczy­
wiście numer ten został uprzątniętym, ale 
przez nieuwagę usunięto z niego nie ową 
korespondencję, z której wydziela się w 
wielkiej obfitości amonjak samochwalstwa 
i assafetyda reklamy, lecz inne nieszko­
dliwe pierwiastki.

Słyszeliśmy, że mieszkańcy ulic Ró­
żanej, św. Rocha i Scholastyki zamie­
rzają z tego powodu zanieść petycję do 
Magistratu o nakazanie powtórnej dezin- 
fekcji sąsiadującego z nimi pisma.

Na moście podgórskim.
— Gdzie kumie idziecie?
— Do Krakowa pod jakąś Gwiazdę?
— Bez co?
— Babsko mi jakoś śwankuje, spro­

wadziłem najmędrszego krakowskiego do­

ktora, a on przepisał receptę i kazał z nią 
iść do aptyki pod „Gwiazdę**,  mówiąc, że 
tam tylko tego lekarstwa dostanie.

— Cie, eie, cie, toci ciekawo rzec 1
— Przyszedł właśnie profesur do chło- 

poka, dałem mu te recepte przecytać i 
on powiedział, że w likarstwie bedzie 
sadło z komara!

— Cie, eie, eie z Komara! więc on 
widać już nie żyje, choć listy gończe za 
nim piszą. No proszę ktoby się też spo- 
dziwał, że ten szlachcic choć po śmierci 
przyda się na coś ludziom! Jakto tamte 
doktory to wszystko zaraz spenetrują i 
wymajstrują.

ŚWIETNY INTERES.

Baba kłopotu nie miała, 
Prosięcia jej się zaehciało, — 
Więc poszła na targ do miasta, 
Pieniędzy miała za mało!

Sześćdziesiąt, choć nie milionów 
Lecz groszy dopożyczyła, — 
I poszła do dom szczęśliwa 
Że prosię tanio kupiła.

Bo też i prosiak był ładny 
Najczystszej bośniackiej rasy,
Jaką nas wkrótce uraczy 
Mądry nasz hrabia Andrassy.

Lecz szczęście niezawsze trwałe, 
Na babie to się sprawdziło, — 
Gdyż sąsiad zabrał jej prosię, 
Bo jemu skradzione było.

Lecz że uczciwie nabyła, 
Baba oddawać nie chciała, — 
Cóż z tego? on wziął jak swoje, 
Jeszcze po grzbiecie dostała.

A teraz biedna zawodzi,
Że oszukana i zbita —
Jęczy że prosię kupiła, 
Lecz poniewczasie — i kwita.

Onufry z Bajek.

WDZIĘCZNOŚĆ NIEMIECKA.

Jeżeli Anstrja kiedyś dziwiła świat 
swą niewdzięcznością, to teraz Niemcy 
wdzięcznością go dziwią.

Jedność swoją zawdzięczają oni cesa­
rzowi Wilhelmowi, jenerałowi Moltke i 
księciu Bismarkowi. Otóż niedawno ce­
sarz Wilhelm mało nie padł dwukrotnie 
ofiarą morderczego zamachu, jenerałMoltke 
świeżo podczas wyborów został srodze 
pobity w Berlinie, a dla dokuczenia ks. 
Bismarkowi niemniej srodze pobito jego 
pierworodnego syna Herberta w Lauen- 
burgu.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
podwójny ..Dodatek1*.



Jaki to niepoprawny chłopiec, ciągle się tylko bawi w żołnierze, a nic ’IĘ odemnie nauczyć nie chce. Oddam go matce, ale wprzód skórę wygrzmocę.
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Wiadomości rozmaite, co ważniejsze,
dla tych osób, które nie lubią dużo czytać a przecie pragną wiedzieć o wszystkiem co się w świecie dzieje.

We wsi Michałkowie w Galicyi, obwód czortkowski, znalazł nad 
Dniestrem w Lipcu b. r. pastuszek skarbiec starożytny z czasów ruskich 
książąt. Matka pastuszka, prosta wlościanka, wy,dobyła z tego skarbcu 
sześć funtów czystego złota wartości 6000 gnid. Żydzi miejscowi, dowie­
dziawszy się o tem, zaczęli dalej kopać i znaleźli koronę złotą, szpinki 
czyli brosze w formacie jakiegoś zwierza, guzy od sukien, bransolety, 
wszystko szczero złote; dalej wielką ilość drutu złotego jak i złotych 
paciorek rozmaitego kształtu i wielkości, tudzież inne przedmioty.

Towarzystwo sztuk pięknych w Krakowie stoi bardzo świetnie. 
W r. 1877 rozsprzedalo 4308 sztuk akcyj, więc więcej niz w którymkol­
wiek z lat poprzednich. Za kwotę 10277 gnid- zakupiono 133 różnych 
dziel sztuki do rozlosowania pomiędzy członków, jakoto: obrazów, akwa­
rel, rzeźb, albumów, sztychów, fotografii Na każde 100 akcyj padnie 
3 wygrane, korzyść, jakiej żadne inne towarzystwo nie daje.

W pewnem miasteczku w Królestwie Polakiem żydówka wychrzcila 
się. Miejscowi żydzi, w ba dzo źle zrozumianej zemście, podpalili kościół, 
schowawszy czyli popsuwszy poprzód rekwizyta pożarne i pozamykawszy 
studnie, tak. żę kościół do szczętu zgorzał. Hr. Kotzebue, namiestnik 
Królestwa, nałożył kontrybucję na miejscowych żydów, aby odbudowali 
spalony kościół.

Pewien kupiec we Lwowie sprowadził od fabrykanta z Wiednia 
chustki wartości 12 guld. Gdy się mu takowe nie podobały, zwrócił 
chustki fabrykantowi a ten je zatrzymał, lecz od kupca żądał zapłaty. 
Kupiec nie chciął zapłacić, tem bardziej, że chustki zwrócił. Fabrykant 
tedy wiedeński wytoczył mu proces, który właśnie teraz w ten sposób 
zakończony został, że kupiec lwowski zwróciwszy chustki wartości, ja­
keśmy powyżej wzmiankowali 12 guld., mufcial zań blisko 5oo guldenów 

* zapłacić, mianowicie: koszta adwokata fabrykanta 357 guld., do tego stępie, 
koszta swego adwokata i t. d. Jest to śliczny temat dla piosnki dla pana 
M. Rodocia.

Roboty około fortyfikacji w Przemyślu (Galicja) są bardzo ener­
gicznie prowadzone Dziennie pracuje 3000 ludzi.

W niemieckiem mieście Halle ukazał się 1 Lipca pierwszy numer 
nowego pisma socyalno - demokratycznego, a zaraz 2 Lipca aresztowano 
dwóch jego redaktorów. Mimo to przy nowych wyborach do sejmu nie­
mieckiego wybrano bardzo wielu socyalistów na posłów

We Francyi w mieście Limoge odbyła sie zeszłego miesiąca próba 
żniwiarek, na której znajdowało się 16 żniwiarek, francuzkich, 13 angiel­
skich, 11 amerykańskich, 2 z Kanady, 2 rosyjskie. 1 szwajcarska. Piewszą 
nagrodę otrzymała żniwiarka amerykańska wyrobu- Mac-Cornika. Zdaniem 
mojem umysł ludzki nie zdoła przezwyciężyć trudności przy żniwiarkach 
głównie, a może jedynie z tego powodu, że ta maszyna działa pod golem 
niebem, a zatem jest wystawiona na działanie atmosfery. Wyjeżdżając 
w pole przy najpiękniejszej pogodzie, może raptem lunąć deszcz i żni­
wiarka zamoknie. Naturalnym skutkiem tego jest rdzewienie i nięaku- 
ratne działanie trybów, kółek w ogóle całej maszyny. Nadto jest ona 
bardzo ciężka a po trochę zwilżonem polu żadne konie nie mogą jej uciągnąć.

Wiadomości finansowe i statystyczne.

Akcje kolei Karola Ludwika spadają w kursie. Dwa tego podają 
powody : pierwszy, że rząd na mocy pewnego punktu w nadaniu przy­
wileju tej kolei domaga się od administracyi kolejowej, aby drugie po­
łożyła relsy (szyny), co ogromne za sobą pociągnęłoby koszta. Drugi 
powód zniżenia kursu upatrują w konkurencji, która zagraża tak tej kolei 
jako też kolei czcrniowieckiej przez projektowane połączenie Odessy 

z węgierską koleją północno wschodnią. Węgierski rząd domaga się tego 
połączenia i oferuje za to rządowi austriackiemu zezwolenie na utwo­
rzenie kolei z Wiednia do Nowi. Jak to pożytecznie, kiedy ręka rękę myjeł 
Niech żyje dualizm!

Kolej arcyks. Albrechta (ze Lwowa na Stryj do Stanisławowa) ma 
ciekawy projekt. Dotychczas istnieje 35 599 sztuk akcyj tej kolei po 
200 guld. Otóż administracya ma zamiar zmniejszyć ilość akcyj na 26.700 
sztuk po 100 guld. w ten sposób, że zamiast 4 dawnych akcyj po 200 guld. 
wyda 3 nowych akcyj po 100 guld, przez co zakładowy kapitał będzie 
także zmniejszony z 7,110 00<» guld. na 2,670.000 guld. Jeśli do tego rząd, 
według zobowiązania podniesie gwarancyę o 42 00:» guld., administracya 
mniema, że będzie w możności kupony od akcyj wypłacać. Śliczne aspe- 
kta dla posiadaczy akcyj kolei arcyks. Albrechta. Wiadomo, że tego­
roczny kupon lipcowy nie został spłacony. Agio od srebra w Austryi 
prawie zupełnie znikło, t. j. za 100 guld banknotami dostanie 100 guld. 
srebrem ale od złota istnieje ciągle agio i wynosi 15 0Kurs rubli 
papierowych zamiast coby się miał podnosić po zakończeniu berlińskiego 
kongresu, zniża się ciągle — Kasa oszczędności we Florencyi. obracająca 
milionami i największa w całych Włoszech po kasie medyolańskiej, nadto 
używająca zupełnego zaufania, zasystowała wypłaty. Z tego widać, jak 
niepewne są finansy włoskie, skoro pierwszorzędne kasy oszczędności 
wstrzymują wypłaty. Przed pól rokiem była wiadomość, że kupony od 
pożyczek zaciągniętych przez miasto Neapol i Florencję nie zostały spła­
cone. — W pierwszym kwartale b r. zbankrutowało w Anglii 3436 firm. 
Tak wysokiej liczby bankructw nie było od roku 186 9. — Niedawno 
odbyło się w Pradze (czeskiej) zgromadzenie wierzycieli Struśberga, zde­
tronizowanego króla kolejowego, który nie mało dóbr nakupił w Czechach 
i Poznańskiem, a w końcu poszedł za oszustwa do kryminału w Rossyi. 
Zastępcy Struśberga oferowali wierzycielom aż 3°/0, z których jeden pro­
cent chcą zaraz zapłacić, drugi we dwa lata, a trzeci za lat cztery. Pro- 
pozycyę przyjęto, albowiem ze sprzedaży aktywów nie uzyskanoby nawet 
dziesiątą część jednego procentu. Nie ma co mówić... poczciwy Struśberg!

Warszawa posiada 2 43 fabryk, w których znajduje zajęcie 12.226 
ludzi. Obrót roczny wynosi 21 milionów rubli.

Emigracya z Rossyi do Ameryki wzmaga się znacznie. W czerwcu 
b r. odpłynęło z Bremy do Nowego-Yorku 600 rossyan, a zamówiono 
miejsce na lo.uOO rossyan, którzy w Lipcu mieli odpłynąć. Z tego widać, 
jak nieznośne muszą być stosunki w Rossyi, skoro z tak mało zaludnio­
nego państwa mnóstwo ludzi woli emigrować, niż u siebie pozostać. 
Według Nowo-Yorskiej gazety państwowej emigrowało w ciągu od 5go 
Maja 1847 do lgo Czerwca 187*  z Europy do Ameryki Polaków 11.291, 
Rossyan 25 085 Lecz w ogóle zmniejsza sie emigracya z Europy do 
Ameryki i to dość szybko. W roku 1873 wyelespedyowano do Ameryki 
z portów w Bremie i Hamburgu 103.738 ludzi, w <87 4 roku 45.137, 
w 1875 r. 30.773, w 1876 r. 28.368, a w 1877 r. już tylko 21.96 4. Widać, 
że i w Ameryce nie samo złoto i nie same karmelki — W ciągu Czerwca 
b r. zdarzyło się w Rossyi wraz z Królestwem Boiskiem 3.304 wypadków 
pożaru. Straty z tych pożarów wynikłe oszacowane są jaa 7,756.318 rubli, 
lecz z 3o3 pożarów straty nie są wiadome.

Podatek od psów wynosił*  w Anglii w r. 1877 piękną kwotę 349.741 
funtów szterlingów (funt szter. około 12 guld.), a psów opodatkowanych 
było tam 1,399.340. W Niemczech znajduje się około milion psów i twier­
dzą, że należycie zorganizowany podatek od tych zwierząt mógłby pi zy- 
ni( ść rocznie 10 do 15 milionów marek. W południowych Niemczech 
pobierają ten podatek gminy, w północnych rząd.

A. SOZAŃSKI.

Wielkie zdarzenie!!
ANTIEPILEPTICUM

środek urzędownie zbadany a zalecony przez powagi lekarskie jako 
pewny i radykalny przeciw najstraszniejszej z chorób:

E !• I Ł K JP S 1T I (wielką chorobą zwanej), 
jako też przeciw każdej chorobie nerwów. Środek ten jest nader ważny 
dla wszystkich tego rodzaju chorych, a tysiące już osób jemu za­
wdzięczają wyzdrowienie, co jest rzeczą niezaprzeczoną i uznaną 
przez wszystkie prawie dzienniki krajowe i zagraniczne.

Rozsyła się w opakowaniu po 6 flakoników z dołączeniem 
instrukcyi co do używania, za nadesłaniem 25 franków. Skutek po­
ręcza się. — Jedynie w przypadkacli wyjątkowych potrzebną jest 
podwójna doza.

Obstalunki i polecenia przesyłek adresować należy do główne­
go składu:

C. F. Kircliner,
Berlin, S. W. Jerusalemer Strasse Nr. 9.

IIE' Das unerkannt
A W V&>AIA " gehaltreichste

BITTERQUELLE
(52 2 w l.OÓO częściach) 

zalecona przez najznakomitszych lekarzy wszelkich krajów. jako 
najskuteczniejsza woda gorzka 

Świeżo napełniona znajduje się na składzie w Krakowie w handlu 
K. Wentzla, A. Hawełki i w aptece K. Wiszniewskiego. 

Zwykła doza: pół szklaneczki od wina.

FABRYKA WÓD GAZOWYCH 
pierwsza parowa w Krakowie 

K. RŻĄCY

wyrabia wody lekarskie tj. wody żelaziste, przeczyszczające, 
wodę selcerską itp. tudzież wodę sodową i limouady magnezjowe.
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Wawel.
Groby królewskie zwiedzać mo­

żna codziennie.
Skarbiec kościelny, codziennie o 

godz. 4 po południu.
Smocza jama codziennie (za zgło­

szeniem się. do miejscowej władzy 
wojskowej) bezpłatnie.

Kościół P. Marii.
Wielki ołtarz {rzeźba Wita Stwo­

sza), codziennie po pot., za opłatą.
Wieża {wspaniały widok na mia­

sto i okolice) codziennie bezpłatnie. 
Muzea i zbiory naukowe.

Biblioteka Jagiellońska {przy uli­
cy św. Anny) od 9. do 1. dla czy­
tających codziennie, dla zwiedzają­
cych we czwartak, a w inne dnie 
za upoważnieniem dyrektora.

Gabinet archeologiczny (w gma­
chu Bibl. Jag na dole), codziennie, 
bezpłatnie wyjąwszy święta i ferye.

Gabinet historji naturalnej {w gma­
chu Uniwersytetu ulica św. Anny) 
bezpłatnie.

Bibloteka i zbiory Akademii Umie­
jętności. Posąg Kopernika z mar­
muru kararyjskiego, naturalnej wiel­
kości, dłuta h . Gadomskiego (w gma­
chu Akademii, ulica Sławkowska) 
codziennie od 11 do 1 bezpłatnie.

Muzeum techniczno - przemysłowe, 
{ul. Franciszkańska) codziennie od 
10-1 i od 3-5. Wstęp 20 centów 
w święta bezpłatnie.

Pracownia technologii chemicznej 
i chemii ogólnej i technologicznej 
w Instytucie techniczno-przemys' o- 
wym {róg ul. Jagielońskiej i Go­
łębiej) codziennie o i 12 2 bezpłatnie.

Wystawa nieustająca Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych {w pałacu biskupim, 
ul. Franciszkańska) codziennie od 
11 do 4 prócz poniedziałku. Wstęp 
30 cent., w niedzielę 15 cent.

lnstyłucye finansowe.
Towarzystwo wzajemnych ubez­

pieczeń W Krakowie. — Biura tego 
Towarzystwa mieszczą się w wła­
snym gmachu przy ulicy Kleparz 
Dz. VII Nr. 124 a mianowicie Ajen­
cja zabezpieczeń od ognia i gradu u 
głównego wejścia na dole po lewej 
stronie. Biura ubezpieczeń na życie 
na pierwsze m piętrze po prawej.

Towarzystwo wzajemnego kredytu 
W Krakowie. — Biura mieszczą się 
w gmachu Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń przy ulicy Kle­
parz Dz. VII Nr. 124 u głównego 
wejścia na dole po prawej stronie.

Filija banku hipotecznego. Rynek 
główny i róg ulicy Szewskiej, dom 
Hr. Wodzickich.

Domy bankowe.
Stanisław Feintuch, Rynek głów. 

Szara kamienica.
Albert Mendelsburg, Rynek N. 9. 

Dentyści.
I. Dłużyński, (ul. św. Jana Nr. 

308. piętro II.) Od godz. 9tej do wpół 
do lszej i od 2 do 6.

K Goebel {ulica Franciszkańska 
Nr. 151) Dr. med. Docent dentysty - 
ki w Uniw. Jagiell. Od godz. 10-3.

Apteki.
J. Trauczyński {apteka pod ko­

roną), Rynek, obok pałacu pod Ba­
ranami. Instrumenta chirurgiczne 
bandaże i parfumerje.

Zakłady fotograficzne.
Walery Rzewuski, {na Wesołej 

? ul. Podwale 27 B przy plantacjach).
1 Fotografje w oświetleniu zwykłem 
; lub rembrantowskiem, i połyskiem, 
) tuzin 6 złr., pół tuzina 3 złr. 50 ct. 
( codziennie bez względu na pogodę.

Kolorowanie fotografij akwarellą lub 
' olejno uskutecznia się na żądanie.

A Szubert, przy ul. Krupniczej 
Nr. 17. Zdejmuje fotografie, nada- 

, jąc im połysk przez innych foto­
grafów ogłaszany, oraz na sposób 
najpierwszej firmy paryzkiej JNa- 
lery*.  Fotografie na żądanie mogą 

’ być kolorowane
Wielki widok Krakowa. ,oraz 

Tatr, Pienin, Szczawnicy i Zegie- 
, stówa.

Hotele
Drezdeński Ziembińskiego, Rynek 

; główny i róg ulicy Fh-ryjańskiej. 
’ Restauracja z polską kuchnią.

Składy mebli
i wyrobów tapicerskich.
Bazar i Wystawa nieustająca. Uli­

ca św. Jana hotel Saski Największy 
skład mebli wszelkiego gatunku. 
Przyjmuje w komis wyroby ręko­
dzielnicze oraz wypożycza meble.

Magazyny i handle.
Leon Feintueh. {Ryne~ przy 

wchodzie w ulicę Grodzką). Najwię­
kszy magazyn nowości, towary galan­
teryjne francuzkie i angielskie, kwia­
ty paryskie najcenniejsze artykuły to­
alety męzkiej i damskiej, przedmioty 
do podróży. Takiż sam Magazyn we 
Lwowie w gmachu banku Hipotecz­
nego naprzeciw hotelu Georgea.

Józef Riedel, Rynek ylówuy, na­
przeciw kościoła św. Wo,decha rpod 
Jaszczurkami* 1. Skład wszelkich 
Przyborów do haftu i szycia P ód en 
i bielizny stołowej, per kuli, gotowej 
bielizny damskiej i męskiej własne- 

, go wyrobu, parfumeryj, materyj i 
ya'onow na aparata kościelne it.p.

G'ówny Sk'ad Herbaty.
Antoni Wojczyński, Rynek główny, 

, dom własny. Magazyn towar ów bła-
> watnych oraz skład płócien i bie- 
’ lizny stołowej.

Wilhelm Fenz, {Rynek Nr. 48.
> wprost kościoła św. Wojciecha. Ma- 
' gazyn towarów galanteryjnych i par- 
) fumerji. Wielki skład nasion kwia-
> towych, jarzynnych i pastewnych 
, z najlepszych źródeł.

Andr. Schultz, Rynek gł. Nr. 26.
; Handel towarów norymbergskich i 

korzennych. Skład papieru, przy- 
) borów pisemnych i rysunkowych, 
? farb, lakierów, pendzli i złota ma- 
\ larskieio, korali i paciorków szklan-
2 nych w różnych gatunkach, oraz 

fabryczny Skład pasty woskowej do 
zapuszczania posadzek.

R Ludwiński, Rynek w pałacu 
{ hr. Wodzickiego l 25. Handel pa- 
; pieru i materyałów piśmiennych, 
c biletów wizytowych, monogramów i 

nagłówków listowych.
2 Ajencja ^Djabta*.

F. Lenert, plac Maryjacki Nr. 
\ 374. Cement portlandzki, gips i 
) farby

Juliusz Grosse, Rynek gł. w pa- 
< łacu Spiskim. Handel hurtowny 
ę i detail Win i Herbat.

F. Lenert, plac Maryjacki Nr. 
374. Hurtowny handel win wszel- 

\ kich i towarów kolonialnych. Her- 
! bata, arak, wódki, porter, sery, sma- 
( lec, słonina i t. p.

Jan Janiga, W Krzysztoforach Ry­
nek główny. Handel towarów kolo­
nialnych i Materjałów aptekarskich. 

' Główny Skład Wód mineralnych kra­
jowych i zagranicznych. Wielki wy­
bór WIN węgierskich, totcajskich i 
zagranicznych. Prawdziwy Koniak, 
Rum Jamaika, Cuba, Arak Batada, 

' de Goa, Wódki krajowe i zagra- 
; niczne, Oliwa Prowancka. Doboro-
1 wy wybór Herbaty ressyjsko-chiń­

skiej i Kawy, oraz Specialitetów 
lekarskich po jak najumirrkowań-

) szych cenach.
H. Fritsch, Mały Rynek. Skład 

' towarów kolonialnych, farb, win 
( węgierskich i zagranicznych, wódek, 
/ Nafty amerykańskiej i krajowej. 
\ Główny skład herbaty, Cementu 

Portland i Gipsu.
L. KsiężopoIski, ul. św. Jana 305.

Dom komisowy do sprzedaży piwa 
) i mąki. Utrzymuje na składzie piwo
> tenczyńskie, bock. Główna sprzedaż 
) na flaszki Codziennie od godziny 6 
: rano do 8 wieczór.

Kawiarnie.
Rehman. Rynek, w Krzysztofo- 

) rach 1 piętro. Kawiarnia na spo­
sób zagraniczny urządzona. Bilardy 
oraz czytelnia wszystkich pism pe- 

\ riodycznych tak polskich jak nie-
> mieckich, francuzkich i angielskich.

Fabryka pierników.
K Molęcki w Krakowie przy ul. 

Brackiej I. 158. Kupującym za 3 
złr. dodaje się 30 całusków albo 30 
grymastków. Ctnnik pierników roz- 

, syła darmo
Zakład optyczny.

A. Biasion. (Rynek ul. Grodzka). 
Magazyn założony w r. 1801. In­
strumenta optyczne, fizyczne i ma­
tematyczne. Najnowsze, i najgusto- 

, wniejsze monogramy oblonyite na 
’ papierach listowych, francuzkich i 
' angielskich. Bilety wizytowe z naj-
2 nowszemi wzorami druku. Wszelkie 
: przybory do pisania, rysowania i

malowania.
Sklady fortepianów.

F. Masłowski, Nr 309 przy ulicy 
św. Jana.

Składy nafty.
Parvi, Grodzka l. 97. Skłid

> nafty krajanej i amerykańskiej, 
! lamp i przyborów.

Fabryka parasoli 
i parasolek

C. Rimler, ulica Grodzka Nr. 59. 
( Największy wybór własnego wyrobu 

parasoli i parasolek podług najno- 
i wszej mody i za najumiarkowańszą 
( cenę, oraz załatwia reperacje wszel- 
S kiego gatunku w najkrótszym czasie.

Wyroby Jubilerskie.
Władysław Glixelfi, utica Grodz­

ią ka Nr. 5?26/27. Wszelkie zamówie- 
i nia i zamiany uskutecznia. Złoto, 
p srebro i drogie kamienie zakupuje.

J- N- Gołowski, Rynek Główny 
) l, 11, obok księgarni D. F. Frie- 

dleina.

Pracownia sukien 
i kapeluszy d as kich.

Aleksandra Zamoyska, Rynek gł. 
' Nr. 48, naprzeciw kościo'a św. Woj- 

ciecha. Wszelkie zamówienia Sza­
nownych Pań wykonywane będą 
starannie, z należną wytwomością, 
czy to według najświeższych WZOrÓW 
parysk’Ch, czy własnego pomys u.

Litografie.
A. Pruszyński, ulica Floryańska. 

Podejmuje się wszelkich robót lito- 
1 graficznych.

Zegarmistrze.
J Satalecki. , Ry nek Główny Nr. 11. 

Skład zegarków kieszonkowych, wa­
hadłowych i stołowych z najpierw, 
szych fubryk zagranicznych — po 
cenach umiarkowanych. Przyjmuje 
także wszelkie, reparacyje tychże.

Antoni Kowalski, Rynek główny 
Nr. 22 naprzeciw Ratusza. Wielki 
i doborowy skład, najnowszych i na j- 

i gustown iejszych zegarków kieszonk o ■ 
; wycli oraz ściennych i stołowych po 

cenach umiarkowanych Przyjmuje 
; także wszelkie reparac.ye tychże.

Magazyn ubiorów męt kich.
Józef Zarzycki, ulica Floi-yaiiska 

) l. 333. Ubiory gotowe według naj- 
\ świeższej mody. Wykonywa wsz> Ikie 
, zamówienia iv 24 godzinach Wielki 
1 wybór kortów, sukna i drylów z fa- 
, bryk zagranicznych.

Andrzej Bernacki, ulica Sławkow- 
{ ska 233. Ubiory gotowe — przyjmuje 
) zamówienia. Ręczy za trwałość i do- 
: broć tak materyałów jakoteż i roboty

Hgroby stolarskie.
R Chmurski, ul. św Józefa l. 49:}. 

Objąwszy po ś. p <jcu swoim jedną 
z pierwszorzędnych stolami w Kra 
kowie, poleca wyroby starannie i su­
miennie wykonane z dobrego mate- 
ryału.

Fabryki 
wyrobótc masarskich.

Wiktor Armółowicz, przy ulicy Flo­
ry antki ej pod L. 352 poleca Sz. 
Publiczności wszelkie w zakres wcho­
dzące wyroby masarskie starannie 

’ wykonane po cenach najumiarko- 
. wańszych.

Stanisław Armółowicz, ul. Grodzka 
\ l. 92. Skład wędlin i delikatesów 
/ swojskich

Owocarnia.
M. Zamośc k, ulica Florjańska, 

( naprzeciw 3 ch dzwonów. Odbiera 
) i przesy'a codziennie świeże owoce 
( w oskie i węgierskie, ornz przyj­

muje zamówienia na winogrona ku­
racyjne roslawskie i węgierskie po 
zniżonej cenie. Tamże skład buli- 

' onu ze zwierzyny.
Wyroby bednarskie,

Edward Mazał, przy ul. Karme- 
' lickiej naprzeciw zakładu Józefitów. 
{ Wyrabia wszelkie naczynia bednar­

skie.
Skład obuwia.

Antoni Markiewicz, ul. św. Jana 
) Nr. 305, wprost hotelu Saskiego. 
' Skład obuwia męzkiego własnego wy­

robu. Za trwałość i d.obroć mater- 
, jału ręczy. Obstalunki i reparacje 
\ wykonywa punktualnie. Ceny nader 
; umiarkowane.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca St. Strzeszyński. Druk W. Korneckiego w Krakowie.



„DODATEK do Nru 15 DJABŁA".
Kartka Jo dziejów Cenzury warszawskiej. I

W jednym z teatrzyków ogródkowych 
warszawskich chciano przedstawić Kar- 
Itńskiego Syrokomli. Stosownie do prze­
pisów złożono ten dramat do cenzury, która 
orzekła, że przedstawienie będzie dozwo- 
lonem, jeżeli sztuka zmieniona zostanie 
jak następuje:

Akt I. Karliński ma sobie powierzona 
obronę gmachu ratuszowego, który świeżo 
pobielonym został, a który szwedzi raz- 
wraz obryzguja błotem i mażą smoła. 
Pragnąc wypełnić to posłannictwo, Kar­
liński przechadza sie po salach ratuszo­
wych i co chwila wygląda oknem. Gdy 
szwed jaki z maźuicą przybliży się do 
ratusza, Karliński robi groźną minę, woła: 
„ruszaj precz, Szwedzie!- i szwed chowa 
się za węgieł. Synek Karlińskiego, ba­
wiący się tuż przy nim, wybiega cicha­
czem na plac ratuszowy, mówiąc nastronie: 
„Poczekaj stary, spłatam ja ci figla!"

Akt II. Zgromadzają się szwedzi na 
naradę, jakby gwałtowny szturm przypu­
ścić i już nietylko ratusz ale samego Kar­
lińskiego Umazać, żaden jednak nie cbce 
isć pierwszy. .Już mają ciągnąć węzełki, 
gdy przybiega do nich synek Karliń­
skiego i ofiaruje się iść na ich czele, mó­
wiąc: „ja się nie boję, dajcie mi tylko 
maznicę, już ja pokażę co umiem.“ Szwe­
dzi przyjmują propozycję. Mały Karliński 
wysuwa się naprzód i rzuca w ojca maź- 
nicą. Karliński musi się cofnąć na chwilę, ( 
ażeby sie obmyć wodą mineralną, bo od j 
zwykłej smoła me puszcza, a tymczasem 
szwedzi rozpoczynają jeneralne mazanie. I

Akt III. Karliński naradza się z pod- j 
władnymi co począć w tym wypadku.; 
Pani Karlińska powiada, że należy za­
wołać malca, obiecując mu karmelków, a 
jak przyjdzie palnąć takie kazanie, żeby 
je popamiętał od '/i3 do */ 13 (wyrażenia 
„ruski miesiąc4 użyć nie wolno. Przyp. 
cenz. warsz.) Podwładni, którym mały 
Karliński nieraz swemi figlami nadoku- 
czał, przemawiają za użyciem ostrzejszych 
środków. Karliński ulega tym namowom, 
woła policjanta, każę mu schwytać ma­
łego i wyrzucić z pomiędzy szwedów. 
Policjant spełnia rozkaz, przy wyrzuce­
niu mały’ Karliński tłucze się bardzo bo­
leśnie i zaczyna krzyczeć w niebogłosy. 
Szwedzi mu wtórują, narzekając na ty- 
ranję starego Karlińskiego. Pani Kar­
lińska płacze i gniewa się na męża, że 
spowodował pokaleczenie chłopca.

Akt IV. Pokaleczony synek zaskarżył 
ojca do sędziego milowego właściwego 
„ucząstku". Sędzia mirowy Salomonów 
bada oskarżyciela, wysłuchuje świadków 
i skontatowawszy nieobecność oskarżone­
go, który się nie stawił, wydaje wyrok 
następujący:

Stary Karliński zawinił, ponieważ za­
miast powagi ojcowskiej użył policyjnej, 
zważywszy jednak że był do tego pod- 
mówionym, skazuje się go tylko na otrzy­
manie surowej nagany, ażeby takową

„po ugotowaniu odpowiedniem" rozdał 
tym, którzy go podmawiali. Co do potłu­
czenia synka, ojciec uznaj e się nie­
winnym, albowiem nie on jest właściwym 
sprawcą tego czynu, tylko szwedzi, któ­
rzy się malcem zasłaniali, wiedząc o tern 
co mu zagraża, oni zatem mają być ska­
żeni na koszta kuracji potłuczonego.

Karliński w skutek zaoczności wyroku 
ma prawo apelować od niego w ciągu dni 
ośmiu do zjazdu sędziów mirowych.

Pani Karlińska oświadczyła, że pój­
dzie z mężem do rozwodu, jeżeli z tego 
prawa nie skorzysta i nie wytłumaczy się 
publicznie dlaczego wzywał policjanta.

Turyści.

Zkąd wracają panowie?...
Z Tatrów wracają, z wycieczki 

Ci jedli u Stasienka..
inni jedli u Sieczki!

U stóp ich było... błoto... 
a nad głowami ich chmury ...

ł bawili sie patrząc... 
jak pada deszcz nadół z góry!

I tyle słodkich uczuć... 
wzbudziło się w ich serc głębi...

Że gdyby mieli więcej ... 
niż Noe w arce gołębi...

Toby je wypuścili... 
aby powędrowały żywo...

Do Krakowa po szynki... 
cygara i pilzneńskie piwo!

Zreformowane przysłowie.
— Już to na Kazimierzu najlepiej u- 

mieją ofiarowywać Panu Bogu świeczkę 
a djabłu ożóg.

— Nie mówi się świeczkę i ożóg, tylko 
dem Zybel eine Zwiebel und dem Weigel 
einen Beugel, bo gdy jednemu oddadzą 
głosy to zaraz do drugiego podpisują adres.

Dla c. k. armii okupacyjnej 
potrzebne są szarpie, bandaże oraz po­
wrozy do wieszania każdego serba schwy­
tanego na ziemi bośniackiej. Zwraca się 
szczególną uwagę na ostatni artykuł, po­
nieważ 20000 korpus serbski, stojący na 
granicy bośniackiej, ma wielką ochotę być 
powieszonym, wiec powrozy niesłychanie 
zdrożały.

U wda a dla prawodawców prusiiici).

Z Berlina donoszą, że Ilbdel jest ścięty, 
a Nobiling uie może odzyskać przytom­
ności. Jest to wadliwość pruskiego pra­
wodawstwa. U nas w Galicji specjalna 
ustawa nie pozwala nikomu być tak da­
lece ściętym, żeby aż utracał przytomność.

W ZAKOPANEM.
— Czego najwięcej tego roku było 

w Zakopanem?
— Deszczu i literatów !

— Jaka jest różnica między członkiem 
„Towarzystwa Tatrzańskiego“ a zwyczaj­
nym śmiertelnikiem?

— Ta, że członek „Towarzystwa" mo­
że brodzić po błocie Zakopańskiem ze 
srebrną dekoracyjką u surduta, a zwy- 
czajuy śmiertelnik może brodzić po tern 
samem błocie bez dekoracyjki.

INTERPELACJA
do dra Jonatana Warszauera, jako Radcy 
miejskiego i Członka komisyi językowej.

Z uwagi, że odezwa św. Magistratu 
król. stół. gł. m. Krakowa z d! 2 sier­
pnia r. b. do 1. 19564, rozlepioną została 
na rogach ulic;

Że w tejże odezwie św. Magistrat „we­
zwał był rodziców i opiekunów dzieci na 
ospę umierających, aby takowe do bez­
płatnego przez lekarzy gminnych doko­
nywać się winnego szczepienia w lokal- 
nościach ku temu wybranych, celem za­
pobieżenia śmiertelności takowych etc. etc. 
etc. doprowadzali;4

Niżej podpisany ma zaszczyt interpe­
lować pana doktora:

1) w jakim języku napisaną jest ta 
odezwa?

2) jakich środków użyła Rada miejska 
i komisya językowa ażeby odezwy po­
dobnym językiem pisane nadal na regach 
ulic rozlepiane nie bvły?

DJABEŁ.

Sposób socjalistyczny
robienia naturalnego porządku.

Bierze się rząd i rozpędza się go. To 
co po tein pozostanie stanowi naturalnie 
po-rządek. _______

TELEGRAMY.
Berlin. W nadziei, że wiele ryb na- 

łowimy w wodzie, którą kongres zamącił, 
postanowiliśmy tu urządzić w maju 1880 
roku między-narodową wystawą rybacką.

Kissingen. Ks. Bismarka uczczono tu 
serenadą, której ostatnie wiersze brzmiały:

Wozu schweifen gen Canossa?... 
Sieh’1 Kissingen liegt so nah’!...

Z tamtej strony Sawy. Armja oku­
pacyjna posłała część bielizny do Magla, 
okazało się jednak, że jeszcze nie 
była prana, wiec dopiero na miejscu mu- 
siało się odbyć pran'e.

Wiedeń. Wszystko wnosić każę, że 
polityka okupacji jednemi tylko 60-mi- 
ljonami się nie okupi.

Serajewo. Hodża-Loja oświadcza, że 
gotów byłby wpuścić tutaj armję okupa­
cyjną, ale Koran wyraźnie zabrania obcym 
mężczyznom wstępu do Serajów.



Cieplice. Cesarz Wilhelm zupełnie 
przyszedł do zdrowia. Może już pisać. 
W tych dniach napisał do Moltkego i 
Herberta Bismarka listy kondolencyjne 
tej treści: .Mnie mordują Nobilingi, was 
pobili Pobilingi, więc was proszę na 
piklingi. sztuka po cztery pfeningi. W."

Brody. Izba handlowa tutejsza wy­
syła do ministerjum memorjał dowodzący, : 
że należy dążyć do jak największego 
obniżenia taryfy celnej, gdyż inaczej i 
Austrja stanie się krajem Hohen-zol- 
lernów.

Berlin. Nobiling wydał swego wspól­
nika! Napisał on na kartce te słowa: 
„Moralnym sprawcą drugiego zamachu 
był Hódel, sprawca zamachu pierwszego,| 
gdyby bowiem pierwszy zamach został 
dobrze wykonany, to drugi byłby niepo-| 
trzebnym. Ponieważ nie mam w tem 
życiu nic więcej do wyjawienia, przeci 
nam je przeto nożyczkami i proszę żeby ! 
mnie pochowano obok sułtana Abdul-1 
Azisa.“ Rzeczywiście zaraz po napisaniu 
tej kartki Nobiling chciał odebrać sobie 
życie, ale mu przeszkodzono i kazano go 
przykuć na łańcuchu do ściany, żeby na 
tamten świat nie uciekł.

Serajewo. llodża Loja wydał prokla­
macje wzywającą ludność aby z uwagi, 
że i on także potrafi drukować pieniądze 
papierowe, zaprowadzać trafiki, kolektury 
loterji i urzędy podatkowe, stawiła naj- 
energicznie<zy opór wszelkiej okupacji 
zewnętrznej.

Żebcza. Świetne zwycieztwo! Bitwa 
trwała od rana do wieczora. Cała lu­
dność i redyfowie stanęli po stronie po­
wstańców. Wszyscy pobici na głowę prze­
szli w bród Bosnę. Nie ścigaliśmy ich 
z powodu że woda w tej rzece jest zbyt 
płytka a dno błotniste, nie wypada zaś 
samowolnie leźć w błoto. Straty nasze 

dotąd nieobliczone. "Wiemy tylko żeśmy 
stracili sześciu ludzi, ale tak jesteśmy 
zmęczeni odnoszeniem na swoje miejsce 
zwycięztwa, które było bardzo ciężkie, 
że dalej jak do sześciu rachować nie ma­
my siły.

Mało jest chorób, którymby taka mno­
gość leków zawdzięczała swe istnienie, 
jak astmie, a przecież z pośród tych środ­
ków większa część popadła już w należne 
im zapomnienie. Natomiast, nader zba­
wienny skutek, jaki smoła sprawia we 
wszystkich chorobach organów oddecho- [ 
wych, dał powód do licznych doświadczeń, j 
z których ustalił się fakt, że do najsku­
teczniejszych leków w Astmie zaliczyć 
należy Guyota kapsułki smołowe.

Użycie już 2— 3 tych kapsułek pod­
czas obiadu, sprowadza zwykle natych­
miastową ulgę, co jednakże nie wyklucza 
dłuższego używania, zwłaszcza w wypad 
kach zastarzałych.

Zresztą, ponieważ po jednorazowcm 
użyciu kapsułek smołowych Guyota, do- 
znaje się polepszenia stanu zdrowia, przeto 
chory sam, tak długo nie przestanie ich I 
używać, aż zupełnie wyleczonym zostanie, 
zwłaszcza, że koszta takiego leczenia się 
są nader skromne, bo zaledwie wynoszą 
dziennie 10 — 20 centów.

Ażeby nabyć pewności co do prawdzi­
wości kapsułek smołowych Guyota, potrze­
ba zważać na podpis p. Guyota, który się 

I znajduje na każdym flakonie w trzech 
kolorach wydrukowany.

Główny skład w aptekach: pod „Ba­
rankiem", „Słońcem1*,  „Gwiazdą“ i „Or- 
łem białym".

W obecnej porze różnych przewrotów 
i politycznych pojawiają się niekiedy ma­
jaczenia narodowe i gorączki patrio­

tyczne. Doskonałym środkiem przeciw tym 
chorobom zakaźnym są kapsułki artyku­
łowe Czasu. Wiadomo że czysty dzie­
gieć moskiewski nie jest przyjemnym do 
spożywania, otóż Czasowi udało się tak 
go osłonić gumową powłoką frazesów, że 
go pacjent połyka i nie spostrzega smaku 
ani skutków aż dopiero gdy wskroś tym 
medykamentem przesiąknie. Jest to ku­
racja bardzo tania, gdyż jeden numer Cza­
su. zawierający kilka takich kapsułek, 
kosztuje tylko 10 centów, a wystarcza na 
cały dzień.

Według świadectw jakie Czasowi od­
dają jego właśni płatni, bezpłatni i opła­
cający się korespondenci, artykuły Czasu 
są „koroną prawdziwego, oględnego i mą­
drego patrjotyzmu." Tak pisał korespon­
dent Czasu z Sanoka w nrze 177. Tenże 
korespondent udowodnił, że „konstytucja 
3 maja była dzieciństwem w porównaniu 
z artykułami Czasu," w jednym zaś z po­
przednich numerów Czasu, korespondent 
z Drezna wykazał, że „prędzej można się 
obyć bez dziesięciorga przykazań i czte­
rech ewangelji niż bez artykułów Czasu", 
tego ustępu jednakże Redakcja Czasu 
przez zbyteczną skromność nie wydruko­
wała.

Ostrzega się P. T. Publiczność, aby 
dla uniknięcia naśladowań, które nie są 
wyrabiane z tak dobrego materjału, żą- 

| dała zawsze prawdziwych kapsułek arty­
kułowych Czasu, z wyrazami „nasze woj- 

i ska" w dwukolorowym czarno - żółtym 
i druku. (2026-1-19)

Fircykowi z Warszawy. Na zapytanie: „czy to 
godziwe- otrzymasz pan wyczerpującą odpowiedź 

| tylko zapytaj pan pierwej p. I. de P. J.... czy 
on się na to zgodzi.

Bursztyn „Faworyta".
Ponieważ znaczny obstalunck towarów z Bursztynu „Fa­
woryta- nadesłany wraz ze 40% z Konstantynopola i Ale­
ksandry), skutkiem panującego obecnie braku pieniędzy na 
Wschodzie, dotychczas nie został wykupionym, przeto fa­

bryka zmuszoną jest pozbywać za bezcen następujące:
Cysarnlczlsi

z najlepszego bursztynu „Faworyta- wraz z przystawką 
(Aufsatz) z prawdziwej pianki mórskiej elegan- 

cltlem w następujących wielkościach:
Nr. 1, 6 ctm. długie, przedtem 6 złr. obecnie 1 złr. 50 c.

„ 2, 7 „ „ „ 8 „ „ 1 „ 80 „
„ 3, 8 „ „ „ 10 „ „ 2 , 20 „
„ 4, 9 „ „ „ 1- „ „ 2 „ 60 „
„ 5, 10 „ „ „ 14 „ „ 3 „ — „

Powyższe rozmiary mają się rozumieć bez przystawki. 
Przystawka z pianki morskiej może być dostarczona według 

życzenia albo do cygar Kuba albo Wirginia.
Adres : Fabriks-Ńiederlage. Wien. 

X. ■•auiplgiisse 11.

Liebiega wyciąg z kumysu
jest według orzeczenia powag lekarskich pewnym dyetety- 
cznym środkiem radykalnym w suchotach gardlanych i cier­
pieniach płucnych (tuberkuły, suchoty, choroby piersiowe), 
w katarach żołądka, jelit i oskrzeli (w połączeniu z kaszlem), 
w zaniku rdzenia pacierzowego, astmie, błędnicy i wszyst­
kich stopniach osłabienia (zwłaszcza wobec rozstroju układu 
nerwowego i po ciężkich chorobach). Skrzynki od 6 daszek 
począwszy (flaszka po 1 mark. 50 fen. bez opakowania) wraz 
z przepisem używania, przesyła: Kakład kumysu 
Scliultiuaeliera. Adres: Wilhelminenhof bei Oranien- 
burg (Mark Brandenburg). Broszurę lekarską o sposobie le­

czenia kumysem załącza się do każdej przesyłki.
Gdzie wszystkie środki okazały się bezskutecznemi, na­

leży z ufnością zrobić ostatnią próbę z kumysem.
(Obacz Meyera Conserrations-Lesicon artykuł o kumysie).

Przypomnienie
panu W. F, naprzeciw kościoła sw. W. w Krakowie.

„CUDZE NIE ZAGRZEJE -.
A. S.

W całkowitem przeświadczeniu
poleca się każdemu choremu Dr. Airy metodę leczenia, która w ty­
siącznych razach okazała się skuteczną. Ktoby chciał się, bliż­
szych szczegółów dowiedzieć, odbierze na frankowane żądanie 
z Richtera księgarni nakładowej w Lipsku, licznemi pouczającemi 
opisami choróÓ opatrzony „wyciąg" z illustrowanego dzieła „Or. 
Airy, metoda naturalnego leczenia (setne wydanie Jubileuszowe)" 

franco.
*----- — ' - - -------------- -------



Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie wyrobu Jozefa Trauczyńskiego.
Apteka „pod Koroną" w Krakowie.

PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cnt. — MYDŁO TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i de­
likatność cerze. Cena 25 c. - MYDŁO GLYCERYNOWE stałe 40 ct., gęste w flaszkach jak Sarga 80 c. — POUDIiE NIESZKODLIWY Blanc i Rouge 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60. 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW. Cena 25 i 50 cnt. — WODA DO UST ochra­
niająca psucie się lychże, jąkoteż niszczy woń nieprzyjemną często się wytwarzającą Cena 30 i 75 c — PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 ct. 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste- Cena 25 c. — MAŚĆ NISZCZĄCA odgmotki. Cena 50 c.— OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 cnt. 
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1.80. — KROPLE amerykan, od bólu zębów Majewskiego. 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1.50. — CEMENT LUB GUITAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 ct, 
WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów natychmiast. Cena 25 cnt. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksyi do nacierania 
twarzy 50 cut. — OCET TOALETOWY' do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, 
flksatoary po 50 c. — MYDŁO karbolowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe, grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od kaszlu 50 c. — 
CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYROP BALSAMICZNO ZIOŁOWY' przeciw kaszlom, katarem, bólu piersi i t. d. Cena 1 złr. 20 cnt, — PASTYLKI 
CZOKOLADKOWE Z ŻELAZEM 50 cnt. ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt, — WINO CHINOWE. — MAŚĆ CUDOWNA na 
w-zelkie tany, skaleczenia. 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzę.na w pokojach 5 cnt. 
PŁYN ODW1ETRZAJĄCY zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania bielizny po epi­
demicznie chorych, dwa numera złr. 1.50. — PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd 
we wszystkich klinikach i szpitalach po*szeepnych  krakowskich, funt 12 cnt. — PRÓSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, srebrne, mosiężne 
miedzans itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, źenie potrzeba Żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco 
tego piroszku na kawałeczek sukna i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwiająco ładny. Cena 
za 1 funt 50 ct. — PROSZEK NISZCZĄCY pod zaręczaniem natychmiast plusltwy, mole, przechowujące się w meblach, sukniach, futrach itd. 
karakony i inne domowe wady, — PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 cnt. — Utrzymuje 
na skłsdzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak Pigułki Canvina, Morisona, Blancarda z żelazem. Valeta z Dy- 
gitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra Croniera w nswrłlgiach złr. 1 cL 85, z p tpsiną, rozczyn żelaza Larasa, syrup wapna Grimaulta, syrup Churchilla 
z wapm-m, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Qmna Laroch. — MĄCZKA SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm 
naturalne, ordynowana przez wieiu lekarzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuję się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę daje się dziecku 
do picia. Cena blaszanhi 1 złr. 50 ct. — iNrTRUMENTA chirurgiczne, — BANDAŻE różneg > rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — 
PASY brzuszne kobiece, — PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — STELÓSKOPY, — 
PLAI8SIMETRY, odciągacze pokaimowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci 
przeto pościel się ani psuje ani też nie może powietrze złe Się furmować. — FLASZKIdo karmienia dzieci, — INĆHALATORY do wdychiwań przy gard- 
iauych chorobach — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERYZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu edwietrzają- 
cego powietrze w pokojach p zy słzabych, ZONDY żołądkowe, — CATETESY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE, — KAPELUSIKI kauczu­
kowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia,—RESPIRATORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne.— KLYSOPOMPY, 
metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzykiwali, — IRRYGATORY Dra Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklaune do nosa, do ucha, — 
TUSZOWN1CE maciczne, nosowe, — WSTZYKAWKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — 
TRĄBKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych grubościach, SKU- 
BANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczukowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie 
w dziennikach ogłaszane płyny do farbowania włosów, Blanc, Rouge, perfumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyrabia i utrzymuje Józef TrauczyiislŁl aptekarz „pod Koroną*  W Krakowie.

FABRYKI MACHIN ROLNICZYCH I PRZEMYSŁOWYCH 
M. PETERSEIMA 

w Krakowie
poleca: Machiny parowe, kotły parowe. Gorzelnie spirytusu, 
browary piwa. Fabryki krochmalu, olejarnie, kościarki. Mły­
ny, tracze. Angielskie młocarnie parowe i lokomibile. Ame­
rykańskie żniwiarki i kosiarki. Siewniki rzędowe systemu 
Śakka. Grabiarki amerykańskie i angielskie. Młocarnie ręczne 
i sztyftowe. Młocarnie, wialnie i kieraty. Uniwersalne sze- 
rokorzutne siewniki. Młynki i trieuery do czyszczenia zboża. 
Szatkownice, gniotowniki do owsa, do słodu. Sieczkarnie, pompy 
domowe, miastowe. Sikawki do gnojówki. Sikawki ogniowe.

Bernarda Bernardem
następca

ADOLF PILISZ, w Krakowie Rynek Nr. 51,
fabrykant obuwia z Wiednia.

Wielki skład obuwia damskiego, mezkiego i dziecinnego. 
Obstalunki jako też reperacje wszelkiego rodzaju obuwia 

podejmuje się w jak najkrótszym czasie.

jTk. kurkiewicz
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 85.

SKŁAD WĘDLIN 
Słonin i wyrobów masarskich.

Za świeży, czysto i smacznie wyrobiony towar ręczę.
Zarazem polecam w przyległym elegancko urządzonym lokalu prawdziwie 
gospodarskie śniadania i kolacje od 6 do 20 cnt.. oraz powszechnie obecnie 

łubiane PIWO JOHNOWSKIE-

t tliliH
w Krakowie w głównym Rynku I. 59

HANDEL STROJÓW DAMSKICH
SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH.

Handel pod firma
ZET. Cypresa Synowie

w Krakowie, w własnym domu, Stradom Nr. 8.
podaje do publicznej wiadomości iż otrzymał świeży transport towarów bła- 
watnych a szczególnie jedwabnych czarnych i kolorowych jako to: faillu, 
grosgrain, satyny, aksamity lyońskie, płótna irlandzkie, bielizna stołowa 
prawdziwa holenderska, szale francuzkie, dywany angielskie, kapy gobeli- 
mowe i t. d., i sprzedaje takowe po cenach najumiarkowańszych. Znąny 
z rzetelności firmę ojcowską polecają synowie łaskawym względom publiczności,

K. Grunwald
Szklarz przy ulicy Brackiej I.

Wykonywa wszelkie roboty tak większych jak mniejszych rozmiarów po 
cenach umiarkowanych. Utrzymuje na składzie zwierciadlane szyby belgij­
skie, pruskie i czeskie. Wprawia szyby ze szkła zwykłego po 10 cent, za 
stopę kwadratową. Podejmuje się także wszelkich robót wchodzących w za­

kres pokostowania drzwi i okien.

J. FREYLICH & KARMEL 
na Kazimierzu, przy ulicy Krukowskiej IKr. domu 259, 

HANDEL ŻELAZNY 
wszelkie towary żelazne i metalowe; używane szyny kolejne 
zdatne do budowy, trawersy, kupno starego metalu i t. d.



Towarzystwo wzajem, kredytu w Krakowie.
Stan z dniem 31 lipca 1878 r.

Przychód.
Dyrekcja Filja Lwowska Razem

złr. ct. złr. Ct. złr. ct.
Udziały wpłacone . . . 3*3,641  94 59,239 31 402,881 25
W kładki na książki. . . 678,483 93 113,520 86 792,004 79
Rachunki bieżące . . — 365,321 37 365,321 37
Weksle reeskontowane . 103,260 — 20,'>35 — 123,295 —
Procenta pobrane . . 55,049 7 4 23,372 — 78,422 56
Fundusz rezerwowy 24,272 49 — 24,272 49
Pozostałość z r. 1877 . 3,479 99 — 3,479 99

1,208,188 09 581,489 36 1,789,677 45

Bozchod.
złr. ct. złr. Ct. złr. Ct.

Weksle eskontowane . . 1,004,931 20 565,308 50 ,570,239 80
Rachunki bieżące . . . 146,569 91 — 146,569 91
Procenta wypłacone 20,391 35 12,941 86 33,333 21
Dywidenda wypłacona . 15,058 64 595 14 15,653 78
Koszta administracyjne 4,612 08 731 70 5,343 78
Gotówka w kasie . 16,624 81 1,912 16 18,536 97

1,208,188 09 581,489 36 ,789,677 45
Zarazem zawiadamia Dyrekcyą, że przyjmuje równie jak i filia we 

Lwowie wkładki na książeczki także od osób nie będących członkami 
Towarzystwa i oprocentowuje takowe po f°/0 od dnia złożenia pieniędzy, 
wypłacając bez wypowiedzenia do wysokości lOOo zlr. — Eskontuje 
weksle członków w stosunku 7 */«%  rocznie.
II. Wodzicki. A. Milieski. II. Kieszlcowski. L. Jędrzej owicz.

HANDEL pod PALMA

w Krakowie rynek główny 1. 41, 
poleca: wszelkie towary korzenne. H ina wę­
gierskie, austryackie, francuskie, burgundskie, reńskie, 
hiszpańskie, Bumy i araki. Likiery holender­
skie, francuskie i krajowe. Porter i Piwo angiel­
skie. Herbatę rosyjską i lodyńską. Czokoludę 
w różnych gatunkach, Owoce południowe świeże, 
suszone i smażone w cukrze. A a la flory algierskie. 
Kompoty włoskie. Sucharki angielskie i pres- 
burskic, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. If ę- 
dliny westfalskie i wszelkie inne. Pasztety stras- 

l burskie. Ostryyi ostendzkie. Kawior astrachański 
w każdej porze roku. By by w puszkach w oliwie, 
marynowane i wędzone.’ Różne konserwy, sosy, 
musztard/’: francuska, angielska i kremska; oraz 

I wszelkie przyprawy do potraw. Ekstrakt Liebiga.
Bulion w wybornym gatunku. Sery wszelkiego 
rodzaju. Oliwę nicejską i prowancką itd. Zamówie- 

|nia przyjmuje się na: dziczyznę i ryby świeże.

WYROBY GUMOWE i z RYBIEGO PĘCHERZA
ajdelikatniejsze i najlepsze paryzkie en gros i en detail, tuzin po 1,2, 3 i 4 złr.

.Szczegółowe przedmioty dla Hani 
tuzin po 2 złr. 50 cent., przesyła za zaliczką pocztową

Aleks. Mose, Wien, Stailt, Kóllnersliofgasse, 4, 
Wszelkie gatunki tylko prawdziwych francuzkich bibułek 

papierosowych w pudełkach, po cenach oryginalnych.

W Paryzkie “W
ZEGARY ŚCIENNE (Remontoir) 

do nakręcania Cez kluczyka, bardzo eleganckie 
sztuka po 12 fl.

S. BLOCH & SOHN, Wien I. Jacobergasse 8.

Ces, Król- austr. i król. wcg. wyłącz, nprzyw.
Kwintesencya z korzenia łopuchowego!

Protokołowana marka 
ochronna.

Jedyny przyspieszający środek na porost włosów na 
głowie i brodzie 1 flaszeczka 1 złr. w. a.

Esencya z korzenia łopuchowego 1 złr. w. a.
Do powyższych esencyj należy jeszcze używać tylko 
wyłącznie u mnie wyrabianych : pomady i Olejku Z ko­
ry chinowej, ponieważ wszelkie inne wyroby skute­
czność niszczą, > duży słoik pomady 1 złr. 50 C , 

mały 1 Złr , flakon olejku 1 złr. w. a.
Hair Milkon (mleko do odmładzania włosów) posiada 
własność przywracania pierwotnej barwy włosom si­

wym a nawet już białym. I flakon 2 Złr. 50 C-
Wschodni ekstrakt mleka różanego, zajmuje pierwsze 
miejsce z pomiędzy wszystkich kosmetycznych środ­
ków konserwowania skóry W skutek używania te­
goż, znikają na zawsze wszystkie plamy skórne, pie­
gi, osutki, trądy, zaskórniki i t. p. plamy. Do sku­
teczniejszego działania przyczynia się mydło Z mleka 

różanego. • sztuka 30 c.
Generalny i główny skład rozsyłek powyższych 

specialności u
J. JF*  o rn o s e . 

fabrykant parlinideł i posiadacz c. k. przywileju. 
Wien, I. Spiegelgasse 8.

Kilka tysięcy sztuk pism dziękczynnych, jako i uznania mogą być w ory­
ginale przejrzane przez każdego. Zamiejscowe obstalunki przesyłają się pun­
ktualnie za zaliczką pocztową przy policzeniu za opakowanie 10 c. od każdego 
flakonika. — Główny skład w .Krakowie u p Wiszniewskiego apt.

Ważne -igss

OGŁOSZENIE !!!!
Dyrekcja „Międzynarodowej Wystawy Towarów w Wiedniu 
wysprzedaje w skutek przedsięwziętej likwidacyi,- następujące
przedmioty po bajecznie taniej cenie bo £ ' If I®
za którą to kwotę otrzymuje się nastę- IBa A w ■

pujących przedmiotów sztuk 64 a mianowicie:
1 zegarek precyzyjny szczególniej 

dobrze idący, wraz z łańcuszkiem 
pozłacanym — dobry chód po­
ręcza się.

2 prawdziwe japońskie wazony na 
kwiaty, zprzedniem malowidłem 
ozdoba każdego salonu.

1 bardzo piękna i praktyczna CU- 
kierniczka z czarnego metalu, 
złotem emaliowana.

1 praktyczne szczypczyki do cukru, 
z nitzmieniającego swej białoś­
ci metalu.

1 bardzo okazała francuzka ser­
weta ze Zebry, ozdoba dla każ­
dego stołu salonowego.

1 sławny na cały świat premio­
wany Telefon, zapomocą którego 
można z każdym nawet w naj- 
odleglejszem miejscu będącym 
rozmawiać.

1 wspaniałe album na fotografje 
bogato złotem ozdobione.

18 obrazów ..Perrancć4, 23 een- 
tim. wysokie, 28 centim. sze­
rokie, najokazalsza dekoracya 
trzech pokoi.

12 przednich, e. k. patento- > , 
wanych łyżek stołowych | £:j’

12 przednich, c. k patento-|s~ 
wanych łyżeczek do kawy. ’ * i 

6 spodków pod szklanki; ( = 
dla każdego gospodarstwa i® = 
domowego niezbędnych. J f

6 sztuk francuzkich pachnących 
mydełek, które skórę utrzymują 
w miękkości, delikatności i bia­
łości.

2 żartobliwe przedmioty — naj­
nowszy figiel do śmiechu aż 
do rozpuku, dla panów i pań.

Po nadesłaniu 5 fi. 75 kr albo przez pobranie pocztowe tej małej 
kwoty, równającej się wartości wynagrodzenia za samą robotę, otrzy­

ma każdy powyżej wymienione wspaniałe przedmioty.
Adres i wyłączne miejsce dla obstalunków na c. k. austryacUo-wgyierską monarchię

Direction der Internationalen Waaren-Ausstellung
u ien. Buryriny Xr. 3.

OOOOOOOOOOOCXDOOOOOOOOCXDOOOOOOOOOOOOOOOOO

Adam iiipczyński
MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

w Krakowie Rynek gł. róg ul. i. Anny i Wiślnej, 1.191.

Utrzymuje ciągle zapas gotowych ubiorów na 
każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie obstalunki i ta­
kowe podług najświeższych żurnali i 

w najkrótszym czasie uskutecznia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca St. Strzeszyński. Druk W. Korneckiego.


